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HONORATA Z PASZKOWSKICH

M A Ł K O W S K A
Najukochańsza żona i m atka, po długich i c iężk ich  c ierp ien iach , rozstała się  

z tym  św iatem  dn. 28 m arca w  połu dn ie , przeżyw szy  lat 45.
W yprowadzenie zwłok z domu własnego  S ta rososnow ieeka  S r .  136, na cm en

ta r z  miejscow y, odbędzie się dn, 3'> b. m t.  j .  w p iątek  o g 3 ej po południu, o 
czem zaw iadamiają  pogrążeni wT nieutulonym żalu

Ojciec i syn

Wspomnienie i ukojenie.
(List Pasterski J E. Biskupa Kielec

kiego A. Łosińskiego.
Na falach krwawego potopu, jaki 

szaleje aa ziemi, unosi się potężna 
.Aiks, którą nie genjusz techniki ludz- 
Kiej, ale Wszechmoc Bota  zbudowała. 
To Łódź  Piotrowa, Jak  przed paru 
tysiącami 1st padły z niej, podczas 
strasznej nawałnicy na morzu Tyber- 
jackiem, nigdy niezapomniane słowa 
mocnej wiary i kojącej otuchy, t&lr i 
obecnie z pośród tej samei Łodzi roz
brzmiewa nieustannie głos upomnienia 
i ukojenia do strwożonego i znękanego 
człowieczeństwa. To głos Kościoła Nau
czającego, więc Namiestnika C hrys tu 
sowego i będących z Nim w ścisłym 
zespole jedncści apostolskiej, Biskupów 
katolickich.

I nasz A rcypasterz Kielecki, wysto
sował teraz do swej wiernej owczarni 
nowy List Pasterski, którego treść ści 
śle jest związana z przeiyw anem i przez 
nas cpokowemi wydarzeniami, ale oczy
wiście odnosi się do wyższego, nad 
przyrodzonego przeznaczenia, niż zni
koma, przem ijająca doczesność.

J u t  sam wstęp wskazuje ćowodnie, 
że Orędzie PasUrskie zmierza do z a 
stanowienia się nad istotną przyczyną, 
zkąd przyszedł na cały świat, a arcze- 
gólniei na nasz naród, ten „krwawy 
potop*? „Nie polityka, nie rozmaite 
pomysły głów ludzkich, nie dob a lub 
zła wola ludzka, nie współzawodnictwo 
narodów, tem mniej przypadki ślepe 
rządzą ostatecznie państwami i świa
tem, lecz, jak ostrzega Pismo św.: .Bóg 
jest Sędzia*. Stwierdziwszy następnie 
przeżyw aną obecnie niedolę ludzką, 
jako „chłostę Bożą* z wymiaru niery
chliwego, ale sprawiadliwego Sędziego 
za różne straszne występki, wskazuje 
następnie Najdostojniejszy Pasterz, w 
jaki sposób można odwrócić straszną 
Prawicę karzącego, ale i miłosiernego 
Boga i tak dalej powiada:

„Przez szczere poznanie i gorące 
umiłowanie Chrystusa Zbawiciela i 
przez życie religijne. Bez Chrystu
sa nie będzie spokoju ani trwałej po- 

4 myślności na świecie. W edług Ewan- 
gelji przeto trzeba życie prywatne,

rodzinne, społeczne i stosunki mię 
dzy narodami naprawić".

Powołują* się t a  słowa Prymasa 
Pawła Woronicza, że gdris brak zna
jomości Boga, tam też niema patrjotyz • 
mu szczerego i bezinteresownego, tak 
dalej orzeka Orędzie arcypssterskie: 

„Niedowiarek, wyznający miłość 
Ojczyzny, albo je&t płytkiego i nie
statecznego rozumu, albe patriotyzm 
udaje. Jeżeli w jego sercu mieszka 
Ojczyzna, jest tem i Bóg, I odw rot
nie. Zły Polak nie może być szcze
rym wyznawcą Boga, bo to tak, jak 
gdyby kto Ojca szacował, a matkę 
poniewierał. Chorował naród Polski 
i dawniej na brak porządku w życiu 
narodowero, wojna dzisiejsza powię
kszyła jeszcze zamęt w myślach, roz
prężenie i nieład w działaniu do t e 
go stopnia, że wielu w trosce o życie 
własne i o byt w kraju, nie ogląda 
się wcale na przykazania Chrystuso
we. Naród rozbity na liczne partje 
„pałające nieufnością, nienawiścią i 
zemstą ku sobie". Dużo jest takieb, 
co na wszystkich, nietrzym&jących z 
nimi, rzucają obelgi, oszszerstwa, by
le samym dojść do panowania w na
rodź e i zaspokoić swą dumę. Fary 
zejska obłuda, fałsz w mowach, p i
smach i postępkach panują powszech
nie, a nawet są uważane za cnoty 
patriotyzmu*.

Przytacza następnie A rcypasterz b o 
lesne fakty zepsucia moralnego i nie
dowiarstwa religijnego pod koniec XVIII 
wieku, powołując się w tym względzie 
na relacje Apostoła W arszawy, św. K le
mensa i temu odwróceniu się od C hry 
stusa przypisując upadek Rzeczypospo
litej, oraz następną naszą dolę niewol
niczą, takie jeszcze kreśli słowa upom 
nienia:

.Jeże li na czele pracy odbudow a
nia Polski stać będą masoni, n iedo
wiarkowie, ludzie nałogowi, szukają
cy siebie, nie dobra Ojczyzny, p rzy 
krywający niskie osobiste interesy 
gromkiem hasłem patrjotycznem , mi
łośnicy i poszukiw acze honorów i 
grosza—Pan Jezus nie pobłogosławi 
ich robocie i Polska nie powstanie 
odrodzona, silna i niezależna. N aj
bardziej przeto palącą spraw ą naszą 
i potrzebą jest—zwrot wszystkich nas 
ku Bogu z sercem pełnem wiary i

ufności w pomoc Bożą”.
W dalszym  ciągu O rędzie Arcypa- 

sterskie wzywa wiernych do oddaw a
nia szczególniejszej czci św. Józefowi 
Oblubieńcowi, którego skuteczne orę
downictwo przed M ajestatem Bożym 
tylu faktami w życiu Kościoła, naro
dów, społeczeństw, rodzin i poszcze
gólnych ludzi zostało stw ierdzone. Niech 
więc i Polacy-katolicy błagają św. Jó 
zefa Oblubieńca „by w niebezpiecznych 
czasach obecnych otoczył społeczeństwo 
nasze pomocą i opieką szczególną; by 
naród zawsze umiał szanować nietylko 
wolność życia doczesnego, lecz prze- 
dewszystkiem nieskalancść sumienia, 
godność swej duszy chrześcijańskiej, 
oraz św. W iarę katolicką, bez której 
żadne, bodaj najbogatsze i najpotężniej
sze państwo szczęścia nie da”.

W zakończeniu podniosłego Orędzia 
oznajmia Najdostojniejszy A rcypasterz 
kielecki, że gdy będziemy wiernymi 
Bogu i staniemy się naw et w codiien- 
nem życiu godnymi synami wielkich 
Ojców naszych w wierze, z których 
niezawodnie wielu jest przy tronie Sy
na Bożego i na nas patrzy—wówczas 
także i w naszem  życiu narodowem 
sprawdzi się poetyczne przeczucie je 
dnego z wieszczów naszych (Z, K ra
sińskiego):

„Gniew Boży odnowi ziemię; ko 
ścioły upadną, aby się znowu pod
nieść. Proch szary i drobny osiądzie 
z ruin gmachów na polach, jak nasie
nie rzucone; i krew pola zaleje, a 
ciał użyźni rozkład, aże przyjdzie 
dzień, w którym świeże zboża na ła 
nach kołysać się będą*.

E xlernus.

O d e z w a .
W szystkie kraje wojujące przecho

dzą w obecnej dobie ciężkie chwile. 
Brak środków żywności daje się w szę
dzie odczuwać i powoduje zarządze
nia, w celu równomiernej repartycji i 
możliwie daleko idącej oszczędności 
środków spożywczych. Niedostatek od
czuwany zarówno przez bogatego, jak i 
przez najuboższego, wytwarza poza na 
szym krajem  zbliżenie się wszystkich 
w arstw  społecznych, cierpiących soli
darnie dla wspólnych narodowych ce
lów.

Jakże  bolesne jest wobec tego, że 
w naszym kraju o patriotyzmie niemal 
legendarnym, po którym można się było 
spodziewać, że wszystkie stany z ofiar
nością, godną chwalebnej przeszłości, 
podadzą sobie dłonie dla przetrw ania 
Ciężkiej próby dziejowej, ani przykłady 
innych krajów, ani tw arda konieczność 
nie zdołała poruszyć sumienia ogółu i 
natchnąć wszystkie warstwy powagą i 
godnością, jaka narodowi wielkiemu 
przystała.

Gdy na przedm ieściach W arszawy i 
w pozbawionych pracy centrach fabry
cznych ludność robotnicza cierpi nie
dostatek, gdy ubóstwo zagląda do nis
kich i nieogrzewanych izb robotni
czych, gdy dzieci polskie z braku po
żywienia więdną, jak kwiaty podcięte, 
gdy nędza zagraża przyszłości narodu, 
widzimy niestety zbyt często wśród 
warstw  zamożniejszych lub mniej do-

| tkniętych klęską ogólno krajową lekko 
myślay zbyteu i ‘oburzające m arno
trawstwo.

Cukiernie i restauracje, uczęszcza
ne przez wybredniejszą publiczność, 
stsją się widowiskami uczt i uroczy
stości, gdzie nasycona i rozbawiona 
publiczność w oczach rzesz, słaniają
cych się, bezmyślnie trwoni grosz, tak 
dla ubogich pożądeny.

W prywatnych domach odbywają 
się przyjęcia przy suto zastawionych 
stołach. Byłoby niesłusznie wymagać, 
aby się społeczeństwo wyrzekło wszel
kiego towarzyskiego życia, które przez 
wymianę myśli i wzajemne obcowanie 
przyczynia się do wszechstronnego 
zbadania zagadnień chwil: i dodaje o- 
tuchy w tak ciężkich czasach, ale czyż 
każdemu zebraniu towarzyskiemu musi 
koniecznie towarzyszyć zbytkowny i 
suty posiłek, często przechodzący mia
rę przedwojennych naszych zwycza
jów ?

Podajmy sobie dłonie, stwórzmy 
opinję i nauczmy nasze społeczeństwo: 
zadawalać się koniecznem i zachowy
wać przystojną godność!

Na zaoszczędzony grosz czekają tłu
my najuboższych.

Podpisali: Zdeisław ks, Lubomirski,
prezydent m. stoł. W arszawy; Adolf 
Suligowśki, prezes rady miejskiej m. 
stoł. W arszawy; Juljuse hr. larnowski, 
prezes Centralnego Tow. rolniczego; 
Zygm unt Ohreanowski, w iceprezes C. 
T. R.; Eustachy ks. Sapieha, prezes Ra 
dy głównej opiekuńczej; Stanisław Sta- 
niseewskt, prezes zarządu R. G. O.; 
J6eef Warniewice, członek zarządu R. 
G. O.; Felicja Aleksandrowa Karseo-Sie- 
dlewska, członkini zarządu zjednoczone
go Koła Ziemianek; Ludomir Pułaski, 
prezez rady Związku ziemian; J6eef 
Targowski, prezes zarządu Związku 
ziemian, członek głównego Komitetu 
ratunkowego w Lublinie; Andreej W/iere- 
bicki, dyrektor Tow. przemysłowców 
Henryk Grohman, prezes Stow, właści
cieli nieruchomości w Łodzi; Michał 
Karski, prezes zarządu M acierzy szkol
nej i IModeimiere ks. Swiapełk-Ceetwer- 
tyński (senior).

Przewrót w Rosji.
M i n i  c i s i r s k i .

SZTOKHOLM, 28 marca, (BTW). 
„Russkaja Wola" donosi, że rodzi
na cesarska, natychmiast po powro
cie dzieci cesarskich do zdrowfa, 
wysłana będzie do Angljl, pod oso
bistym dozorem ministra sprawie
dliwości. Członkowie rodziny ce 
ssrskiej udadzą się koleją murmań
ską do miasta portowego Romanow, 
a ztamtąd pod eskortą wojennych 
statków rosyjskich przewiezieni bę
dą do Newcastle. Księcia Michała 
Meklemburskiego wypuszczono z 
więzienia. W. ks. Michał Aleksan
drowicz tymczasowo jest jenerał- 
nym inspektorem jazdy. Wszyscy 
inni wielcy książęta utracili dotych
czasowe rangi.

Zarządzania nowego rządu .
BERLIN, 28 marca, (BTff.) Jak 

donosi Biuro Wolffa z Berna, 
dług otrzymanych tam wiadom 
z Piotrogrodu, tymczasowy rząd 
syjski zamierza zaprowadzić m 
poi zbożowy.
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Minister sprawiedliwości Kieren- 
skij, przygotowuje prawo, znoszące 
wszelkie różnice klasowe, religijne 
i narodowościowe, minister zaś han
dlu przygotowuje zaprowadzenie aa 
wzór angielski .czarnych list" do
mów h; ndlowych, istniejących w 
krajach neutralnych, z którymi sto- 
sunki handlowe mają być w przy
szłości zakazane,

Anglicy i  ru c h  ko li |ow y .
BERLIN, 28 marca, (BTW.) Biu

ro Wolffa donosi z Kopenhagi: 
Według „National Tidenden", Do 
Bergenn przybyło 20 wyższych urzę
dników kolei angielskich, którzy la
dą de Rosji dla uporządkowania tam 
uchu kolejowego.

O ik la rae ja  H j lu k o a a .
BERLIN, 28 m arca (BTW), Z Bazy 

lei donoszą- Rosyjski m inister spraw  
zagranicznych. Milukow przygotowuje 
deklarację, o św iadczającą1 źe rewolucja 
rosyjska wybuchła dla uwolnienia Rosji 
od hamulców, paraliżujących ją i o d 
wracających od wojny. P rzez  zmianę 
rządów  nie zmieniły się cele wojny. 
Bardziej niż kiedykolwiek Rosja p ra 
gnie Konstantynopola, koniecznego jej 
d la  osiągnięcia wolności ekonomicznej; 
uwolnienia ujarzmionych narodowości 
austracko  węgierskich i zorganizowania 
mocnego państw a południowo- słowiań
skiego. Pełni chwały Serbowie u tw o 
rz ą  m ur nieprzebyty  przeciwko zam ia
rom niemieckim n a  Bałkanach.

P rz im o ff ambasadorów.
KOPENHAGA., 28 m arca (BTW). 

D zienniki donoszą z Petersburga: W
ubiegłą sobotę am basadorowie koalicji 
złożyli u rzędow e wizyty nowemu rzą  
dowi rosyjskiemu. A m basador angiel I 
ski wygłosił mowę, w której powitał 
now ą erę  szczęścia, postępu i honoru, 
jaka zaczę ła  się dla Rosji i wezwał 
Rosję, aby te raz  bardz ir j  niż po p rze
dnio skupiła całą uwagę na  wojnę. Po 
B uchanan ie  mówili am basadorowie 
włoski i francuski w takim samym d u 
chu. A m basador francuski dodał, źe 

ołożenie nowego rząd u  rosyjskiego 
yłoby ciężkie, ale Francja , k tó ra  s a 

ma przeszła  wielkie prcesileniar wie 
doskonale, że naród, k tóry  ożywiony 
jest miłością ojczyzny, może pokonać 
wszelkie trudności. Milukow dzięko
wał i oświadczył, że rząd  tym czasowy 
utworzono, poniew aż cały naród  rosyj
ski wątpił, aby rząd  daw ny zdolny był 
doprow adzić do zwycięskiego końca 
wojny,

Stoniiictwo republikańskie. ■
BERLIN, 28 m arca  )BTW). Do Biu- 

ra  Wolffa donoszą z Bernu: Według 
informacji, o trzym anych z Petersburga, 
tw orzące sią tąm obecnie stronnictwo 
republikańskie  będzie stronnictwem 
rządow em  i zamierza gromadzić siły 
dla przygotow ania wyborów do zebra 
konstytucyjnego, Rozw ażanie  spraw  
społecznych pregnie stronnictwo to 
odłożyć na  czas po wyborach, rozwija
jąc obecnie tylko działalność politycz
ną. S tronnictwo republikańskie odegra 
bez wątpienia w obecnej powikłanej 
sytuacji politycznej Rosji rolę wybitną, 
g d fż  stanie się przeciww agą bardzo 
ruchliwych stronnictw skrajnych.

W edług dzienników lugduńskich, 
zdeklarow anie  się kom itetu centr&lne 
stronnictwa demokratyczno konsty tu 
cyjnego i grupy posłów tego stronni
ctwa w Dumie za rzeczpospolitą  d?mo 
k ra tyczną  wywołało wielkie wrażanie— 
i tw orzy  już przeciw wagę dążności ż y 
wiołów rewolucyjno-anarchisty  cznych.

Różni wiadomości-
A M STERDAM , 28 m aarca  (BTW.). 

Times pisze, że w spec ji laym  pociągu, 
k tórym jechał rosyjski m inister wojny 
wraz z koresponden tem  Tim esa z P e 
tersburga do Eskowa, w oddziale 
pocitow ym  wieziono olbrzymi zbiór 
l i teratury  opozycyjnej przeciw  obecne 
mu rządowi, m iędzy innemi praw ie  ca 
ły nakład  num eru  P raw dy z odezw ą i 
uchwałami komitetu socjalno dem okra
tycznego. K orespondent Timesa d o d a 
je do tega: Niestety, t«kis wypadki są 
na perządkn  dziennym, gdyż cały ruch 
pocztow o-tekgra ficzay  znajduje się w 
rękach zwolenników k ierunku n a jb ar
dziej krańcowego. J a d ą c  z Pskowa do 
Rygi, korespondent słyszał wicie r o z 
mów o ostatnich w ypadkach, O pow ii-  

I dano mu, że najsm utnie jszą dla cesa
rza  i cesarzow ej było rzeczą, iż 
w szystkie te  osoby, k tórym  najbardziej 
zaufali, zdradziły  ich i w ostatniej 
chwili opuściły. C esarz Mikołaj w 
ostatnich czasach nie mógł się zdecy 
dować na  żaden  krok stanowczy. Mi 
n istrowie jego w ręcz uskarżali się, że 
paraliżuje ich działalność, nie mogąc 
się nigdy zdecydować, naw et w sp ra 
wach drugorzędnego znaczenia.

M i i i o v i g i i .
K O PEN H A G A  27 go m arca (WAT). 

Do tutejszych dzienników donoszą z 
P io trogrodu : „Ks. Lwowa (nie n&leży
mieszać go z drugim ks. Lwowem, p re 
zesem ministrów) mianowano nadpro- 
kura to rem  synodu, a ks. Uchtomskiego 
m etropolitą pictrogrodzkim*.

EXTERNUS

Cup (Winili
(Fakty z niedawnej przeszłości).

XVI
W iedz ia ła  dobrze osławiona „cary

ca", że póty jej rządów  i bytowania, 
dopóki m ałżonek u trzym uje się na s ta 
no wisku carskiego sa trapy  w Prywislinju. 
K iedy  więc Hurko zachorował, padł 
popłoch n a  M arię A ndre jew nę i całą 
jej kamarylę. Bohater, z pod Szypki 
s ta rze jąc  się, był n iepom iern ie  łakomy. 
Nie wstrzemięźliwość w jedzeniu  i piciu, 
wywołała d w u k ro tn ie  ataki paraliżu i 
apopleksji. M arja A ndre jew na w chwi
lach, g4y lekarze  tracili nadzie ję  u ra 
tow ania chorego, szalała z rozpaczy, 
nie tyle z ap ew n e  z p rzyw iązan ia  do 
małżonka, ile z obawy u tra ty  s tano
wiska.

K ażdodzicnn ie  w kółku zaufanych 
odbyw ały  się narady  i uk ładano plany 
na p rzysz łość ,  przedstaw iającą  się w 
ciemnych barw ach. bo wszystkie 
większe i mniejsze pieski, drżały  o 
swój los, gdy zabrakn ie  wielkiego b ry 
k n ą  carskiej psiarni

" ^ n y  organizm zwyciężył przecież  i 
■‘wignął się z długotrwałego 

nikt t ję  już nie łudził, 
-uwające się zniedo- 

^ u s i .  T eraz  więc 
’a się odwlec

tylko nieuniknioną chwilę opuszczen ia  
tak bardzo  schlebiającego jej pysze, a 
jeszcze  bardziej zsdaw elniającego wro 
dzoną chciwość, stanowiska.

Ponownie bowiem stwierdzam y, że 
caryca Prywiślinja, p row adząc  z jednej 
s trony politykę moskwiczenia, z d r u 
giej nie zapominała nigdy o pow iększa
niu mienia. Zabiegliwość jej w tym o 
statnim zakresie, była powszechnie 
znana. Sam  bowiem Hurko f naasacui 
domowymi nigdy się osobiście nie zaj
mował, powierzając ie całkowicie we 
wszystkich szczegółach swojej mał
żonce.

Pensja  Hurki e ta tow a łącznie z su
mami asygnowanymi dodatkow o do 
dyskrecjonalnego- rozporządzen ia  i na 
reprezentancie ,  wynosiła eto tysięcy rb. 
rocznie. Pomimo wszelkich możliwych 
oszczędności, nie dało się z tego w ię
cej odłożyć, jak 50,000 każdego roku, 
licząc w to i procenty  składane. Tym 
sposobem  M arja A ndre jew na mogła z 
legalnych oszczędności odłożyć po la 
tach jedenastu  jakieś pół miljona rubli. 
P rze d  przybyciem  do W arszawy, Hur- 
kowie posiadali p rócz  nędznej wiosz
czyny  Sacharow a w gub. twerskiej, 
kap ita ł  wynoszący niespełna sto tysięcy 
rubli. Natomiast w chwili ustąp ien ia  z 
generał gubernators tw a warszawskiego, 
w i a d o m y  ich m ajątek tak  się p rz e d 
stawiał:

D obra  Sacbarow o z 14 stopniowo 
dokupionymi przyległymi folwarkami, 
szacow ano na półtora miljona rubli. W 
T w e rse  w miejscowym oddziale B anku

IN s rn |i .
BERLIN 27 go marca (WAT). S z to k 

holmski koresponden t  „Lokal Anzeige- 
ra* dowiaduje się o przyjęciu uchwał 
rewolucji rosyjskiej w arsnji. W ojsko 
frontu północnego uw aża się za bardzo  
n iepew ne dla nowego rządu . Po p ierw 
szych wiadomościach o zaburzeniach 
mnóstwo żołnierzy cofnięto z frontu i 
odesłano do Rew ia lub Pskowa. Żoł
nierze ci dopuścili sie wielkich wykro 
cz«ń W  Rewlu zaczęły się pogromy. 
Żołnierze spalili szereg domów robot 
niczycb, oraz gmach zarządu  miejskie
go. Z frontu wysłano kilka oddziałów,
* poleceniem rozbrojenia buntowników. 
Doszło do formalnych bitw na ulicacb, 
trwających dw a d n i ; zakończyły *ię one 
przejściem wojska m arynarki do re w o 
lucjonistów. D iw ó d  ę warowni, j e n e 
rała G erarim owa, zast zelono. F a b ry 
ki i sklepy pozamykano Do Rewia 
pizvbyli członkowie Dumy dis p r z e 
wrócenia pokrj j. Znamienaerc jest dU 
nastroju wśród ludności, ż<e w całym 
kraju  rzucono się szturmem na banki i 
kasy oszczędności.

AMSTERDAM, 28 marca, (BTW) 
„Teiegra»f“ donosi z Piotrogrodu: 
Po krótkiej naradzie ministra woj
ny z jen. Kornitowem postanowiono, 
że jenerał ma osobiście udać się 
na zebranie wydziału robotników i 
żołnierzy i wytłumaczyć delegatom, 
że musza wybierać pomiędzy dal- 
szym ciągiem wojny lub poddaniem 
się niemcom, i że wojna będzie nie 
możliwą, jeśli w dalszym ciągu 
szerzyć będą agitację między żoł
nierzami i narodem, który uchyli 
się od zapisywania się na pożyczkę 
wojenną.

AMSTERDAM, 28 marca, (BTW) 
„Ałgemeen Handelsb!aad“ dowiadu- I 
je się z Piotrogrodu, źe minister 
wojny Guczkow otrzymał z Włady- 
wostoku i z Archangielska z zawia
domienie, źe załogi obu tych por
tów oraz flota oceanu Lodowatego i 
flota syberyjska uznały bez zastrze 
żeń rząd tymczasowy.

I wldovnivydirzBli,
Komuni at niemiecki,
BERLIN. (BTW). Urzędowo de 

oazą dnia 28 marca.
W schodni te?«a ŝ ais* .

Front wojsk jenerała-feldmarszałka 
księcia Leopolda Bawarskiego.
Pomiędzy morzem a Karpatami 

jest odwilż wiosenna, która unie
możliwia większą akcję bojową.

państwa, posiadali deponow any kapitał 
w sumie 600,000 rb. a nadto  w akcjach 
ż.glugi czarnomorskiej i fabryk dnie- 
prowskteh z górą pół miljona rubli. 
W r e s z u e  warszaw ski św iatek  giełdowy 
doskonale wiedział, że znana firma 
bankierska W awelberga i Rotw&nda 
nabyła w ciągu paru  1st dla M a ji 
A adrejew n*j Hurkowej ren tę  francuzką  
za sumę z górą dw uch miljonów f ran 
ków. F o r tu n a  więc Hurków z  okresu  
gen. gubernators tw a urosła co najmniej 
do trzech miljonów rubli, z których 
więcej niż dwie trzecie, pochodziło z 
łapownictwa. Kiedy, kto m iał grubszy 
in teres w kancelarji gen. guberna to ra  
musiał się sowicie opłacać! Wielcy 
przemysłowcy Łodzi, Żagłębia, Tom a
szowa i innych ognisk fabrycznych, 
mogliby dużo o tem powiedzieć, p o 
dobnie jak liweranci wojskowi, b a n 
kierzy  warszawscy, przedsiębiorcy ro 
bót miejskich, fortec m ych, kolejowych 
i t. p.

Z darzały  się wypadki, że i poli
tyczni przestępcy, byleby się mieli 
czem wykupić, szczęśliwie uciekali. 
Tak up. pod koniec 1887 r. zniknął 
bez  śladu więziony p rzez  kilka mie
sięcy w cytadeli młodzieniec, bliski 
krew ny znanego berlińskiego bank iera  
Bleichródera, p rzy łapany  na  propagan
dzie socjalistycznej. Surow e śledztwo, 
którem kierowali specjalnie z P e te r s 
burga delegowani czynownicy nie 
zdołało nic wykryć, gdyż dwaj w ach
m istrze  żandarm scy, dozorujący wię
źniów politycznych, również uciekli.

Zdobycz z w aikaad Srczarą pod
wyższyła się na 20 miotaczy min i 
11 karabinów maszynowych.
Front wojsk jenerała - pułkownika 

arcyksięcia Józefa:
W wyprawie na północno-wscho

dnie stoki Cemaau w Karpatach 
Lesistych oddziały atakujące wtar
gnęły w pozycje rosyjską, zburzyły 
kilka schronów i powróciły z kilku 
jeńcami oraz zdobyczą.

Pod Magyaros nie powiodły się 
ataki Rosjan.

Na południe od doliny Uo nasze 
wojska zdobyły szturmem silnie o- 
szańcowany grzebień wzgórz i u* 
trzymały go w swoich rękach wo 
bec kilkakrotnych kontrataków. W 
naszych rękach pozostało 150 jeń 
ców, kilka karabinów maszynowych 
i miotaczy min.

tc?Ł S  t&aU;.-
W większej części armji dried 

upłyuął spokojnie. Także na terenie 
po obydwóch stronach rzek Somme 
i Oise odbywa się tylko słab a akcja 
bojowa.

Jak skutecznie nasze wojska tam 
spełniają swoje zadanie, wynika stąd, 
że na polu bitwy z dnia 26 marca 
pomiędzy Lagnicourt a Morchies 
naliczono około 1000 poległych An
glików.

Wczoraj Francuzi na zachodnim 
brzegu rzeki Oise pod Le Fere po
nieśli ktwawe straty przy nieudauiu 
się  ich ataku.

W Szampsnji zajęto kilka rowów 
francuskich na południe od Ripont 
T a m  i przy operacjach na południu 
od St. Souplet i pod Tahure wzięto 
do niewoli 300 Francuzów, zdobyto 
kilka karabinów maszynowych i 
miotaczy min.

Na północy od Reims i w Argo
nach nieprzyjacielskie oddziały re
konesansowe, które wtargnęły do 
nas?ej pozycji, odparto kontratakiem.

I^ałiiaus^i teren iwaUj.
Grupa wojsk jenerała marszałka 

polnego t . Mackensena:
Potyczki przedpolowe i chwilami 

ożywiona akcja artyleryjska.
Front maeedoóski.

Potyczki przedpolowe i chwilami 
ożywiona akcja artyleryjska.

Pierwszy generał kwatermistrz 
▼ LUDENDORFF

Hr. C z trn ln  «  Berlinie.
BERLIN 28 mirca,(BTW.). Bo „ B e r 

liner Tageblatta"  donoszą z Wiednia: 
Podróż austrjacko węgierskiego miui-

Znacznie później w prasie a m ery k ań 
skiej ujawniono, źe we wspomnianej 
aferze bra ła  czynny udział, rozumie 
się za kulisami, wszechwładna Marja 
A ndre jew na, za co otrzym ała 30,000 
rb. „porękaw icznego”.

Samowola jej w braniu na  k redy t 
tow arow przechodziła wszelkie g ran i
ce naw et pozornej przyzwoitości. Głoś- 
nem było, jak Czerkies pobił dotkliwie 
inkasenta jednego z magazynów ju b i
lerskich, k tóry chciał się dostać osobiś - 
cie do pani gen.-gubernatorowej z r a 
chunkiem oddaw na zalegającym. P o 
niew aż inkasen t był poddanym  p ru 
skim, więc się w tę  spraw ę wdał k o n 
sul Rechenberg. C zerk iesa  w graw dzie 
u karano  kilkodniowym aresztem, lecz 
inkasen t o trzymał ro zk az  w yjazdu  bez 
możności powrotu. N azywał on się 
T eodor Raczyński i przygodę swą ze 
wszystkimi szczegółami, komprom itują
cymi carycę Prywiślinja, opisał n a s tę p 
n ie  w prasie  poznańskiej.

Całe u rządzen ie  pałacu H urków  w 
Sacharowie, ogrodu i o ranżerji  pocho
dziło od rękodzielników i ogrodników 
warszawskich. Jeże l i  komuś później 
w raz ie  bardziej natarczyw ych żądań, 
wypłacono wreszcie dobrze obcięty r a 
chunek, w yzyskany rękodzielnik p o d le 
gał różnym  szykanom  ze strony o rg a
nów  policyjnych i n ieborak  nie dom y
ślał się z razu ,  że to zemsta Marji 
A odrejew ny,

D, c. n.
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W Nr, 47 z daia 28 lutego b. r. był umieszczony tea  obrazek i  następującym 
podpisem: Blokada. Angielski okręt handlowy po storpedowaniu przez nletniec- 
cką łódź handlową. Powinno być : Angielski okręt handlowy po storpedowaniu 

pr^ez niemiecką wojenną łódź podwodną, co niniejszym prostujemy.

•tra  spraw zagranicznych do Berlina 
nie ma zdań szczególnych na calu. P od
czas cstatasego, dwudniowego pobytu 
‘tancler7« Rseszy w W iedniu nie zd o 
łano skończyć rozważanie całego z a 
kresu spraw wspólnych. W obec tego 
hr. C iernin  udał się do Berlina, aby z 
p. Bethmanncm Hollwegiem dokończyć 

4i> omówienia spraw rzeczonych.
i

Nowa blokada angielska,
f  AMSTERDAM, 28 m arca (BTW.). 

„Allgemeen Handelsblad" dowiaduje 
się s Londynu, że w angielskiej izbie 
gmin ma być omawiany projekt nowej 
blokady, k tóra ma na celu bardzo wiel
ki naciek handel HoUndji i innych k ra
jów neutralnych. Unjonista W ellaris wy
stąpił z wnioskiem, w którem  powie
dziano, te  Niemcy same zajęły stano- 

• wisko poza wszelkim prawem, wobec 
1 czego nadszedł czas ustanowienia no- 

. wet zasady, mianowicie, i t  iad n e  to
wary zamorskie nie mogą być dowo- 

4 V żond do Niemiec i krajów z niemi 
sprzymierzonych. W niosek przew iduje 
dopuszczanie do krajów neutralnych 
europejskich tyle tylko towarów zamor
skich, ile potrzeba wyłącznie tylko z a 
morskich, ile potrzeba wyłącznie tylko 
dla tych krajów, a to w tym celu aby 
uniemoiliwić zupełnie handel między 
Niemcami a ich sprzymierzeńcami, a 
krajami neutralnym i w zakresie tow a
rów zamorskich. Projekt ma przejść 
pod uchwałę izby gmin i zaraz p rze
kazany będzie izbie lordów. W  tej 
ostatniej zgłoszono wniosek utw orze
nia speci&lnej komisji, która ma zbadać 
warunki handlu duńskiego i holender
skiego.

Anglia i Holandia.
SZTOKHOLM, 28 go marca. (W 

A T), „Maaabode” donosi, i t  rząd 
angielski nosi się z projektem  znie
sienia rewizji statków holenderskich w 
Hal faxie i zamierza wprowadzić daw 
niejszy przepis, nakazujący statkom 
tym zawijać do portów angielskich u- 
myślnie dla poddania się rewizji,

W SzwiGlł.
SZTOKHOLM. 28 go marca. (W 

A T). W ieczorne pisma sztokholmskie 
donoszą: Dziś delegacja specjalna do
ręczyła ministrowi Hammerakjoldowi 
adres, podpisany przez przeszło 600000 
osób z całego kraju. Prócz tego prze
szło 150,000 osób nadesłało telegram y 
lub lub listy z wyrazami sympatji. A- 
łehanda nazyw a to przyłączenie się 
publicznie do Polityki szwedzkiego 
prezesa m nistrów  demonstracją, 'jakiej 
jeszcze nigdy w Szwecji, a m ote  i 
nigdzie w świecie nie było, i pisze: 

eli naród w tak  krótkim czasie i

formie tak olbrzymiej manifestacji w 
obecnym okresie niepokoju łączy się 
wokoło osoby króla i jego pierwszego 
doradcy, to najlepszym jest dowodem, 
iż naród chce jedaośei i zwartości 
zarówno wewnątrz jak i na zewnątrz 
kraju.

iryeieezka torpedow ców niemieckich
BERLIN 28 marca, (BTW.). Szef 

sztabu admiralicji marynarki ogłasza, 
t e  oddział torpedowcó w niemieckich w 
nocy z  25 go na 26 marca ostrzeliwała 
port wojenny Dunkierkę z lizkiej 
odległości. Dano około 200 strzałów. 
Wojennnych statków nieprzyjacielskich 
nigdzie nic napotkano. Torpedowce 
niemieckie powróciły do miejsc swego 
pobytu bez najmniejszego uszkodzenia.

Blokada Gree|f.
ZURYCH 28 marca, (BTW.). We 

dług ostatnich informacji blokada G re 
cji przez flotę koalicji ma być zniesiona 
w dniach najbliższych. Śród ubogiej 
ludności Grecji głód panuje straszliwy.

Z An 11 dzlsi.
I  |s n s n s

—S. p. J a n  S ochan iew icz  zmarł w 
mieście naszym w d. 26 b. m,, przeży
wszy lat 65. S. p. Sochaniewicz pracował 
przed laty na stanowisku nauczyciela 
gimnazjum w Siedlcach, wykładając ła
cinę, oraz jez. niemiecki, następnie jako 
urzędnik w firmie „Huldschyńsky” w So
snowcu, a od paru  lat w biurze p. J. 
Arnolda. Pozbawiony posady, skutkiem 
wybuchu wrojny, zajmował się udziela
niem lekcji prywatnych.

— U Lekarzy. Dnia 31 m arca r. 
b. odbędzie się specjalne posiedzenie 
członków T wa Lekarskiego w lokalu 
własnym (Jasna 23) o godz. 4 i pół p o 
południu w celu omówienia spraw za
wodowych.

— U Techników. Zarząd Stow, 
Techników w Sosnowcu prosi pp. 
członków Stow, mających zamiar udać 
się do W arszawy na Zjazd w dniach 
12 — 15 kwietnia o zgłoszenie się do 
Sekretarjatu  Stow, najpóźniej do po
niedziałku dnia 2 kwietnia b, r. w ce
lu ułatw ienia otrzym ania przepustek.

(— Zarząd Gospody Mieszczań
skiej w Sosnowcu zawiadamia, t e  U- 
gólno zebranie członków tego Stow a
rzyszenia odbędzie się w dniu 1 kwie
tnia r. b. o godz, 3 po połud. w lokalu 
własnym przy ul. W awel Nr. 3. Po
rządek dzienny i spraw ozdania są do 
przejrzenia w kancelarji Stow.

— U Lutnistów. Zarząd „Lutni* 
zawiadamia swych czynnych członków, 
t e  jeneralna próba z koncertc religij 
nego odbędzie się w czwartek (nie w 
piątek, jak to było początkowo proje

Z A G Ł Ę B I Ą  piątek dnia 30 m arcs 1917 ro.V^

ktowane) o godz. 7 i pół wieczorem w 
sali Teatru Zimowego. W szyscy więC 
członkowie chórów męskiego i żeńskie
go, oraz orkiestra proszeni są o pun
ktualne przybycie,

— Uwolnienie jeńców cywilnych 
— Polaków. „Deutsche W arschauer 
Zeiiung” donosi z urzędowego źródła, 
że nastąpi uwolnienie z Niemiec osta
tnich jeńców cywilnych narodowości 
polskiej. W arszawski urząd jenerał- 
gubernfctcrski zarządził w tym zakre 
sie kroki wstępne już w styczniu, wo
bec czego komisja będzie mogła w kró
tce znów objeżdżać obozy i decydo
wać o uwolnieniu poszczególnych, po
zostałych jeszcze jeńców. Dotychczas 
od września 1915 r. do stycznia 1917 
roku włącznie uwolniono 3,381 jeńców 
cywilnych. Obecnie będą powróceni 
swym rodzinom wszyscy pozostali jeń 
cy cywilni, kwalifikujący się do uwol
nienia.

— O Towarzystwo Opieki nad 
zwierzętami. Do najbardziej palących 
spraw należy zaliczyć sprawę wzno
wienie działalności Tow. Opieki nad 
zwierzętami. Nie trzeba się silić na 
dowodzenie potrzeby istnienia uży te
cznej wielce instytucji — w c z a 
sach, kiedy zwierząt domowych mamy 
tak mało. I ludzki i obywatelski obo 
wiązek nakazuje roztoczyć należytą o- 
piekę nad pozostałą resztą koni, by
dląt itp. Ileż to razy widzi się zabie
dzonego, poodparzanego w różnycb 
miejscach konia, niemiłesiernie smaga
nego batem przez woźnicę. Niedawno 
podaliśmy w kronice z Będzina notatkę 
o pastwieniu się nad krową, która 
z wycieńczenia ruszyć się nie mogła z 
miejsca, więc zostawiono nieszczęśliwe 
stworzenie w rowie przydrożnym, Wy 
padków niemiłosiernego obchodzenia 
się ze zwierzętami, w czasach zwłasz
cza, kiedy zw ierząt tych je at tak mało, 
że bardzo troskliwą by należało rozto
czyć nad nimi opiekę, możnaby wyli
czyć mnóstwo przy każdej okazji. D la
tego też wznowienie działalności Tow. 
Opieki nad zwierzętami winno się o d 
być niezwłocznie w najbliższym czasie.

— Z sądu pokoju , W czasie od 
dnia 5 do 12 kwietnia sąd pokoju za 
wiesza swoje czynoości z powodu fe- 
rji świątecznych. Sekretarzem  sądu 
mianowaną została p. Janina Czaj
kowska.

— Podwieczorek akademicki. Pro
szeni jesteśm y o podanie do publicz
n e j wiadomości, że grono pań podjęło 
się zbierania fantów na loterję na 
podwieczorek akademicki, jaki będzie u- 
rządzonym  w doiu 10 kwietnia na rzecz 
wielce sympatycznej instytucji „Koła 
Zagłębian”, stow arzyszenia akademi
ckiego przy „Samokształceniu w W ar
szaw ie”. „Podwieczorek” wzbudza d u 
że zainteresowanie ze względu na swój 
cel szlachetny i charakter.

— Spekulacja artykułami p ie r
wszej potrzeby przechodzi już wszel
kie granice I Za funt cukru, chleba, 
mąki i t. p. sklepikarze żądają cen kil
kanaście razy większych, niż przed 
wojną. Do czego też to w końcu doj 
dzie ? Czy rzeczyw iście niema ża
dnego sposobu uregulowania tej palą- 
c*j spraw y i zatamowania s z t u c z- 
n e j drożyzny, która z całym cyniz
mem u nas się panoszy ?

— Zegar na poczcie co kilka dni 
odpoczywa. W czoraj naprzykład, przez 
cały dzień wskazywał „kwadrans po 
dziewiątej*. Należałoby ów zegar raz 
ostatecznie dobrze naprawić, gdyż jest 
to jedyny regulator czasu w śródm ie
ściu.

—  Chleb dla chorych. Przynie
siono nam kawałek chleba, upieczone
go z mąki pszennej, nabytej w Komisji 
żywnościowej za karteczką lekarza. 
Chleb ten ma wygląd gliny i smak 
wstrętny. Obrzydliwy ten pokarm jest 
do obejrzenia w naszej redakcji.

— Z aury. Pomimo, iż term ometr 
wskazuje po południu parę stopni cie
pła, daje się jednak odczuwać przej
mujące zimno, a to w skutek chłodnego 
w iatru p łnocno-wschodniego. Rano i 
wieczorem są silae przymrozki, w nocy 
zaś formalny mróz kilkustopniowy. D o
piero ciepły w iatr zachodni możs zmie
nić obecny stan pogody i sprowadzić 
tak upragnioną — wiosnę I

— Nafta w ciągu ostatnich paru ty 
godni nieco staniała, Należy się spo
dziewać dalszej zniżki, gdyż podobno
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m ają nadejść większe transporty nafty 
z Rumunii,

— „Obrona Częstochowy". W
nadchodzące święta W ielkiej Nocy, w 
sali Stow, Robot. Chrzcścjańskich, przy 
ulicy Kościelnej odegrana zostanie 
„Obrona Częstochowy” Juljana z Po- 
radow a (E lzy  Bośniackiej). Je s t to. 
obok „Kuściuszki pod Racławicami” 
Anczyca najpopularniejsza w całej 
Polsce sztuka narodowa. Zarówno in 
teligent jak i prostaczek ze wzruszę* 
niem słucha odtworzonego na scenie, 
bohaterskiego epizodu naszej „górnej” 
i „chmurnej* przeszłości. „Obrona 
Częstochowy* wystawiona zostanie 
przez tow. dramatyczne, które w swoim 
czasie grało tą samą sztukę pod dyr. 
M ajdrowicza. Próby już się odbywają. 
W ystawa nowa, kostjumy stylowe.

— Z acisze . Od środy b. tygodnia 
demostrujs nowy program obrazów, 
między innymi interesujący 5 aktowy 
drsm st „Męczennica miłości” z w ybit
ną artystką kinematograficzną H *nnr 
Portsn  w roli głównej. Na scenie pod 
kier, Wł. B.-rnstowicza „Przysługa" w e
soła komedja.

— S prostow an ie . W umieszczc 
nem onegdaj sprawozdaniu z zebrania 
cechu ślusarskiego mylnie w ydrukowa
no nazwisko Rajer, zamiast Bajer. Nad 
to wymieniony tam to p. H sie jest mi 
strzem blacharskim.

ZE SCENY-
„Szpieg Napoleona".

W poniedziałek dnia 2 kwietnia o- 
degra T wo Polskich artystów dram a
tycznych pod kierunkiem artystycznym  
J a n a  W a l e w s k i e g o  w sali Zwią
zku Żelaznego na Pogoni, wssoły i w iel
ce urozmaicony epizod z czasów n a 
poleońskich przez B arrier i Staplo p. t. 
„Srpieg Napoloona". Sztuka ta nap i
sana z humorem o nader ciekawej i 
przykuwającej uwagę widza treści, zdo
była sobie wielkie powodzenie na see- * 
nie warszawskiej, gdzie ostatnio przez 
czas dłuższy nie schodziła z rep e rtu a 
ru , ' W  przedstawieniu biorą udział 
najlepsze siły miejscowe, między ian s- 
mi panie Mrozowicka, W alewska, O rło
wska, panowie Gloger, Orliński, W alew 
ski. Sądzić należy, Iż publiczność 
pociągnięta ciekawą treścią sztuki, ze 
chce tłumnie pospieszyć do sali Związ
ku, aby spędzić wesoło i przyjemnie 
wieczór.

1 Pędziła.
+  P lac  targow y  przy rzeźni m iej

skiej nie jest oczyszczany. Śmiecie, ró 
żne odpadki oraz bryły lodu z ulicy i 
rynsztoków ulicy Modrzejowskiej są 
zwalane na ten  plac, wskutek*, czego 
prócz wdychania nieznośnych wyzie
wów od pozostawianego nawozu, brnąć 
trzeb* po kostki w wodzie lub w bło
cie. Do czasu uporządkow ania placu 
targi można byłoby przenieść tym cza
sowo na Nowy Rynek, który jest b ru 
kowany, przez co wiele wygodniejszy 
od błotnistęgo placu przy rzeźni.

Z Piasków.
Uczniowie 2-go oddziału kursów 

wieczorowych urządzonych staraniem  
Zarządu M acierzy Szkolnej temuż Z a
rządowi w szczególności nauczycielowi 
p. Franc. Rytlovri, który swą gorliwą 
przyczynił się do podniesienia umysłów 
naszych składa szczere Bóg zapłać. 
Uczniowie analfabeci kursów wieczo- 
rowysh przy P. M. Sz. na Piaskach.

Dodać należy, że P. M. Se. powsta
ła u nas z początkiem września 1916 
r. i rozwija się dzięki energicznemu

Zarząd
S to ia rz y s z m  Techników

=  W SOSNOWCU. =
Prosi pp. członków Stowarzysze
nia mających udać się do War
szawy na Zjazd w dn. 12 — 15 
kwietnia o zgłoszenia się do S e
kretarjatu Stowarzyszenia najpó
źniej do poniedziałku dnia 2 
kwietnia b. r. w celu^ułatwienia im 

otrzymania przepustek. 690
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Zarządowi tej inatytucji bardzo pomy
ślcie. Z kunów, jakie zostały otwarte 
przy P. M. Sz. korzysta kilkudziesię
ciu robotników-analfabetów. Kosztem
tejże Macierzy jest utrzymywana czy
telnia, która bywa otwarta codzieó od 
godz 6 do 9 wiecz. Zarząd Macierzy 
postanowił pomagać biedniejszym ro
dzinom, posyłającym swe dzieci do szkół 
średnich i t. d.

Robotnicy-analfabeci
Stanisław Sobczyk.

Franciszek Płaszewski,
Piaski, dnia 27 m arca lgl7 roku.

Oświata w Łodzi.
Wydział szkolny w Łodzi ogłosił 

sprawozdanie za ostatnie półrócze. Ze 
sprawozdania przytaczamy liczby na
stępujące :

Dokonana w styczniu r. b, statysty
ka frekwencji w szkołach miejskich po
czątkujących wykazuje : 62 polskich
szkół o 2b0 oddziałach, liczących 13217 
dzieci; 37 szkół niemieckich o 139 od
działach 6299 dzieci, 38 szkół żydow
skich c 181 oddziałach 8,358 dzieci; i  
szkoła rosyjska o 3 oddziałach 162 
dzieci; ogółem 138 szkół w 573 oddzia
łach 28 136 dzieci. Liczba uczniów w 
klasie wynosi przeciętnie w szkołach 
polskich 53 27, w niemieckich 45.30, w 
żydowskich 46.18, w rosyjskiej 54 00,

Najbiedniejsze dzieci szkół miejskich 
Wydział szkolny zaopatrywał we wszel
kie pomoce naukowe,jak książki, "ze
szyty, ołówki i t. d.

Wydział wydaje codziennie 6,000 
bezpłatnych bonów obiadowych dla 
dzieci, uczęszczających do szkół miej
skich, skąd wynika, źe piąta część o- 
gólnej liczby dzieci otrzymuje poży
wienie na koszt miast. Każde dziecko 
przynajmniej raz na miesiąc korzysta z 
bezpłatnej kąpieli.

W ciągu ostatniego półrocza Kursy 
pedagogiczne polskie i niemieckie po
siadały bardzo ożywioną frekwencję.
Kursy zaopatrzono w dość zasobne bi- 
bljoteki.

Z początkiem roku szkolnego otwar
to dwa seminarja — polskie i niemie
ckie z kursem trzyletniem. Otwarto
również dwie wyższe 4 klasowe szkoły 
miejskie, jedną z polskim języaiem wy
kładowym, drugą zaś z niemieckim.

Na przedstawienie infułata Przeź- 
dzieckiego, z liczby istniejących mię- 
ezanych szkół niemieckich, 4 szkoły z
14 wydziałami przeznaczono specjalnie 
dla dzieci niemieckich wyznania kato
lickiego-

Wydział dąży do tego, ażeby na 
przyszłość ujednostajnić sprawę szkol
nictwa ludowego. Za doskonały typ 
szkoły tej kategorji uważać można 
szkołę ludową z 6 letnim kursem. Pra
gnąc uczynić zadość istotnym potrze
bom chwili. Wydział otworzył szkołę 
dla terminatorów.

przeważnie należą do kategorji „poli
tycznych".

Szaro i głucho bywa na zesłaniu, la 
teresuje nas tu żywo kwestia aprowi- 
zacyjna. Rodak, żyjący w Piotrogro- 
dzie lub w Moskwie, z trudem uwie
rzy, l e  nie mamy tu chleba, że mąkę 
— bez kartek i bez zarządzenia admi
nistracji kupcy miejscowi sprzedają je
dynie po pudzie na rodzinę. Rvbę i 
mięso wykupują spekulanci dla central
nych gubernji rosyjskich. Początkowo 
błądziły jeszcze tu i owdzie masło i 
miód, ale obecnie i one znikły z ryn
ku. Cukru nie widzileiśmy już od lu
tego z. r. W granicach możliwości sta
rają się zapobiedz spekulacji sklepy 
komitetowe. Między innymi powstał 
niedawno i polski taki sklepik, prowa
dzony pod dozorem ks. proboszcza d ra 
Szpryngera.

Chcąc wam dać zupełny obraz z ży
cia zesłanie, ftrudno nie wspomnieć o 
akcji zapomogowej ambasady amery
kańskiej, prowadzonej z polecenia — i 
w imieniu — rządów austro-węgier
skiego, niemieckiego i tureckiego. Ob - 
cnie biuro pomocy przy ambasadzie l i 
dzie la każdemu zesłanemu austriackie
go, węgierskiego i tureckiego państwa 
po 10 rb„ r niemieckiego państwa po 
15 rb. Od pierwszego zaś stycznia 
1817 r. nastąpiło podwyższenie. Rządy 
austro-węgierski i turecki przeznaczyły 
dla swych poddanych, posiadającym h 
cenzus inteligencji 3 rublową podwyż 
kę !... Z&mi&tt więc 10 ib. inteligent 
noszący austriackie poddaństwo, dostaje 
13 rb.! Rząd niemiecki, będąc poinfor
mowanym o niebywałym wzroście dro
żyzny, podwyższył swym obywateloro 
zapomogę o 100 proc., przyczem do 
zapomogi tej ma prawo każdy zesb- 
niec, noszący poddaństwo niemieckie 
bez względu na stan. Obecnie więc, 
zamiast 15 rb., zesłaniec tej kategorji 
otrzymuje 30 rb. miesięcznie. Wobec 
tego, że pomiędzy poddanymi niemiec
kimi znajduje się też i grupa — nieli
cznych wprawdzie — Polaków, pomoc 
ta odda im wielką usługę".

Z Narymskiego kraju.
„Gazeta Wieczorna" podaje za pe

tersburskim „Kur. Nowym" następujący 
list dziennikarza p. Mencila, pisany z 
zesłania na Syberji.

Kto tworzy obecnie zesłanie „Na
rymskiego kraju". Przeważają poddani 
państw wojujących z Rosją. Są Pola
cy, są Niemcy, są Małorusini z Galicji, 
nie brak i Turków. Ale najwięcej ży
dów. Naturalnie wszyscy żydzi są z 
Galicji, z rozmaitych Mościsk, Kołomyi, 
Stsnisławowa, Razem ze swymi współ
wyznawcami z Królestwa i Litwy, z 
którymi zlewają się w zgodną całość, 
tworzą oni bodaj „gros" zesłania na
rymskiego. Rosjan rdzennych mało i

Jaka jest śmierć głodowa?
W „Secolo" zamieszczono list dwóch 

lekarzy, którzy stwierdzili we Włoszech 
kilka wypadków śmierci głodowej.

Nieraz umierają pacjenci z głodu 
nawet i wtedy, gdy przychodzi się do 
nich z pomocą ale z pomocą już zbyt 
późną, by módz życie uratować.

W wielu wypadkach zachodzi cho
roba głodowa, pochodząca z braku 
odpowiedniego organizmowi ludzkiemu 
pożywienia. Wielu mieszkańców miej
scowości, nawiedzonych przez wojnę, 
nie miało od kilku miesięcy, ba nawet 
od czasu wybuchu wojny, kawałka mię
sa w ustach, Litościwi ludzie czynili 
co mogli, bv biedaków tych ratować, 
dostarczali im ziemniaków, trochę 
chleba, trochę zupy.

Naogół otrzymywali po 5 funt. ziem* 
niaków przeciętnie dziennie. Zdawałoby 
się, że do wyżywienia człowieka por
cja taka powinna być wystarczająca.

Pod względem ilości tak, ncd wzglę
dem jakości — nie.

Człowiek potrzebuje przedewszyst- 
kiem tłuszczu i azotu, czego w ziem
niakach brak zupełny.

Wyżywienie takie wzbudzało po
czątkowo djarję (rozwolnienie) poczem 
następowało ogólne osłabienie, utrata 
pamięci, ociemnienie wzroku, depresja, 
upływ krwi i uryny i powolne konanie.

Zapisujcie sic 
do P. Macierzy Szkolnej!

(Wysiana karf c h le b o w y  n i  miesiąc 
Kwiicen.

Komisja Żywnościowa R.M.O. w So
snowcu podaje do wiadomości, że w y
dawanie k a rt chlebowych na m. Kw ie
cień dla ludności chrześcjańskiej tu te j
szego m iasta odbywać się będzie: w
dniu 31 m arca od godz. 8 do 12 w p o 
łudnie i od 2 po południu do 7 wie
czorem i w dniu 1 kw ietnia od 2 do 7 
wieczorem  w następujących miejscach:

dla posiadaczy kart oznaczonych: 
Nr.Nr. 10001 do 12199 — ul. Koł

łątaja Nr. 10;
Nr.Nr. 20001 do 21399 — ulica J a 

sna Nr. 23;
Nr.Nr. 30001 do 32399 — ul. Staro- 

sosnowiecka Nr. 36 (komisar 2);
Nr.Nr. 40001 do 43499 — ul. Orla 

dom Bendora (komisarjat 3);
Nr.Nr. 50001 do 52299 — ul. Mo

stowa Nr. 3 (komisarjat 4);
Nr.Nr. 60001 do 61199 — ul. K ata

rzyńska (komisarjat 5);
W ymiana kart dla mieszkańców 

M odrzejowa i Milowic odbędzie się w 
dniu 31 m arca od godz. 10 do 12 w 
południe w biurach komisarjatów.

Dla otrzym ania kart chlebowych 
należy przedstaw ić kartę  legitymacyjną.

K arty chlebowe otrzym ać może je
den z domowników danej rodziny.

Osoby, które okażą cudze legityma
cje, będą pociągane do odpowie
dzialności.

DRUKARNIA

„KURIERA ZAGŁĘBIA"
UL. DĘBLIŃSKA N« 7.

W Y K O N Y W A : c >
D z ie ła , G a z e ty , B ro s z u ry ,  D y p lo m y , f ik c je , 
Z a w ia d o m ie n ia  ś lu b n e ,  K a rty  w iz y to w e . 
L is ty  ż a ło b n e , S p ra w o z d a n ia ,  T a b e le  
B la n k ie ty , K o p e rc y , R a c h u n k i ,  A fisze  i tp .

i mm
tatltuiś

Opodatkujcie się pod ha
słem „Ratujcie dzieci!“

Do sp rzid an ts
1) Dom piętrow y m urow any z 3 'm orgow ym  
placem  w Z ąbkow icach przy szklarni.
2) Posiadłość w Chruszczobrodzie składająca się 
z 30 morgów ziemi w  tem 10 morgów łąki z za
budow aniam i gospodarskiem i, W iadom ość w 
redakcji. 594-3-1

Pokój ładny
um eblow any, od fron tu  wynajm ę, od 1 kw ietnia. 
W iadomość: Szenow ska 6 m ieszkania 9. 575-1-4

Potrzebna
jest natychm iast szafa n iew ielka na papiery  i 
dokum entai W iadom ość w Redakcji. 591-3-1

Chłopiec
po trzebny . G łów na 18 Cegłow ski. 607-1-1

Furman
potrzebny, Starososnowiecka Nr. 4.

Krawiec Stanisław Wierzbicki
w BĘDZINIE, obecnie zamieszkały

przy ulicy Kościelnej dom Repety
przyjm uje w szelkie robo ty  po możliwie nizkich 
cenach. W  tym że lokalu fryzjerka czesze, un- 
duluje damy, upina w elony, przyjmuje wy.zeszki 
oraz wszelkie roboty , w chodzące w zakres fryi- 

zjerski. 56i

K U R S Y  M O N T E R S K I E
Koła Elektrotechników przy Stow. Techników w Sosnowe u

Szkoła Wyższa Realna ul. Zygmunta 608

Wykłady na kursach el ktromonterikieb, mechanicznych i budowlanych rozpoczną się 
w poniedziałek dnia 2-go kwietnia.

G odziny w yk ładow e 6 i pół i 8 pól w ieczorem
Wobec wolnych jeszcze miejsc przyjmowania zgłoszeń nowych kandydatów przedłużono-

j  w* m i m  wM wwm sm wm m m m m BM W mH l R A l U i

Wielka w yprzedaż |
B== 15 kredensów , 50 par szaf, 100 par łóżek dębow ych i żela- |S  

znych, 500 krzeseł, 8 pokoi salonow ach mebli, otom ony, stoły, J 
biurka, m aszyny do pisania, prasa do kopiow ania i wiele i ó -  30 

EM żnych ładnych i p^ żytecznych mebli oraz gramofony, pathefo- »
nv z płytsm i. ł

f i   Sosnowiec, ul. Policyjna 9 Fr. WOJTKOWIAK. 559 \{

Kino-Oaza O d dn ia  27 do 2 kw ietn ia  1917 r.

S A M O T N Y
Dramat w 6 częściach z życia arystokracji wiedeńskiej ze słynną artystką wszechs'wiatowa sławą, premiowana pięknością

M l  A M A Y  w  r o l i  g łó w n e j .
BWAGA: Obraz powyższy zaliczony do najlepszych w obecnym sezonie pod względem treści, gry, wystawy i artystycznego wykonania. Początek przedsta-

wieó o godz. 6. w niedziele i święta o 2. Szczegóły w programach.
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